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Książka jest chroniona prawem autorskim. Wszelkie udostępnianie osobom trzecim, 
rozpowszechnianie i publikowanie, kopiowanie i przetwarzanie jest nielegalne i 
podlega odpowiednim sankcjom. 

Książka może zawierać treści dotyczące zdrowia, pracy z umysłem, podejmowania 
decyzji finansowych oraz praktyk rozwoju osobistego i duchowego. Pomimo 
najwyższej staranności w przygotowaniu materiału, zawarte w niej informacje nie 
mogą być traktowane jako porady medyczne, psychologiczne, finansowe, prawne 
ani jakiekolwiek inne profesjonalne zalecenia. 

W żadnym wypadku nie należy traktować zawartych w książce ćwiczeń, metod, 
sugestii lub interpretacji jako zamiennika konsultacji z lekarzem, terapeutą, 
psychologiem, doradcą prawnym, finansowym czy inną uprawnioną osobą 
posiadającą formalne kwalifikacje. Wszelkie decyzje dotyczące zdrowia, leczenia, 
terapii, finansów, życia zawodowego i osobistego muszą być podejmowane 
wyłącznie po bezpośredniej konsultacji z odpowiednim specjalistą lub specjalistką. 

Podjęcie jakiejkolwiek praktyki opisanej w tej książce odbywa się wyłącznie na 
własną odpowiedzialność Czytelniczki lub Czytelnika. Autor oraz Wydawca w 
żadnym zakresie nie ponoszą odpowiedzialności za skutki zdrowotne, emocjonalne, 
psychiczne, prawne, finansowe ani jakiekolwiek inne mogące wyniknąć z 
zastosowania opisanych tu treści. 

Jeśli masz jakiekolwiek wątpliwości co do swojej kondycji psychicznej, 
zdrowotnej lub sytuacji życiowej – nie rozpoczynaj praktyk opisanych w 
książce bez wcześniejszej, indywidualnej konsultacji ze specjalistą. 

 

1 



 

Spis treści 

Wprowadzenie do tomu II 

CZĘŚĆ V 

Karty dworskie. Ludzie, postawy i style działania 

Rozdział 33. Jak rozumieć karty dworskie​
Rozdział 34. Dwór Buław​
Rozdział 35. Dwór Kielichów​
Rozdział 36. Dwór Mieczy​
Rozdział 37. Dwór Monet 

CZĘŚĆ VI 

Pierwsze rozkłady intuicyjne 

Rozdział 38. Zanim położysz karty​
Rozdział 39. Rozkład jednej karty​
Rozdział 40. Rozkład trzech kart​
Rozdział 41. Rozkład pięciu kart​
Rozdział 42. Rozkład decyzji 

CZĘŚĆ VII 

Dziennik Tarota 

Rozdział 43. Dlaczego warto pisać po odczycie​
Rozdział 44. Prosty format wpisu​
Rozdział 45. 30 dni pierwszej praktyki 

 

 

3 



CZĘŚĆ VIII 

Błędy początkujących i dobre nawyki 

Rozdział 46. Najczęstsze błędy początkujących​
Rozdział 47. Dobre nawyki czytania 

ZAKOŃCZENIE 

Pierwsza talia to początek, nie egzamin 

 

 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 

4 



 

Wstęp do Tomu II 

Tom I był początkiem drogi. Uczył patrzenia na Tarot jako język symboli, 
a nie jako wyrok. Przeprowadzał przez Wielkie Arkana, które pokazują 
większe procesy życia, oraz przez cztery kolory Małych Arkanów, które 
opisują codzienność: działanie, emocje, myśl i materię. Tam 
budowaliśmy alfabet. Uczyliśmy się rozpoznawać obrazy, znaczenia, 
cienie, pytania i pierwsze warstwy interpretacji. 

Tom II zaczyna się w miejscu, w którym pojedyncze znaczenie karty 
przestaje wystarczać. 

To naturalny próg w nauce Tarota. Na początku pytasz: „co oznacza ta 
karta?”. To dobre pytanie na start. Trzeba poznać podstawy. Trzeba 
wiedzieć, czym jest Głupiec, Mag, Cesarzowa, Śmierć, Wieża, Dziewiątka 
Kielichów, Dziesiątka Mieczy, As Monet czy Siódemka Buław. Bez tego 
Tarot pozostaje chaosem obrazów. Ale po pewnym czasie pojawia się 
pytanie dojrzalsze: „jak ta karta działa w rozkładzie?”. A potem jeszcze 
ważniejsze: „jak kilka kart tworzy opowieść?”. 

Właśnie od tego jest ten tom. 

Nie będziemy już tylko poznawać kart pojedynczo. Będziemy uczyć się 
czytać je w relacji do pytania, pozycji, sąsiednich kart, nastroju rozkładu i 
konkretnego życia osoby, która pyta. Będziemy przechodzić od słownika 
do języka. Od pojedynczego słowa do zdania. Od zdania do opowieści. 
Od opowieści do odpowiedzialnego wniosku. 

To bardzo ważna różnica. Tarot nie jest zbiorem haseł do 
mechanicznego sprawdzania. Karta nie mówi tego samego w każdym 
miejscu, w każdym pytaniu i w każdym rozkładzie.  
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Królowa Kielichów może w jednym odczycie pokazywać empatyczną 
osobę, w drugim twoją własną potrzebę łagodności, w trzecim 
emocjonalną dojrzałość, w czwartym nadmiar chłonięcia cudzych uczuć, 
a w piątym styl, którego sytuacja właśnie od ciebie wymaga. Król Mieczy 
może być człowiekiem, ale może też być jasną decyzją, 
odpowiedzialnym słowem, chłodnym dystansem, strategią albo 
ostrzeżeniem przed zbyt surowym osądem. 

Dlatego Tom II zaczynamy od kart dworskich. 

Dla wielu początkujących są one najtrudniejszą częścią talii. Wielkie 
Arkana mają mocne archetypy. Małe Arkana numerowane mają dość 
czytelne sceny. Ale karty dworskie potrafią wprowadzać niepewność. 
Paź, Rycerz, Królowa i Król wyglądają jak ludzie. Siedzą, stoją, trzymają 
symbole swoich kolorów, patrzą w określonym kierunku, mają postawę, 
gest, strój, otoczenie. Łatwo więc uznać, że zawsze oznaczają konkretną 
osobę. 

Czasem rzeczywiście tak może być. 

Karta dworska może wskazywać człowieka obecnego w sytuacji: kogoś 
aktywnego, emocjonalnego, chłodnego, praktycznego, niedojrzałego, 
doświadczonego, impulsywnego, opiekuńczego, surowego, kreatywnego, 
zamkniętego albo odpowiedzialnego. Może pomóc nazwać styl, w jakim 
ktoś działa. Może pokazać, że w danej sprawie ważna jest czyjaś 
obecność, wpływ, decyzja, charakter albo rola. 

Ale karty dworskie nie zawsze są ludźmi. 

Często są postawami. Często są energiami. Często są sposobami 
reagowania. Często pokazują etap dojrzewania danego żywiołu. Czasem 
są częścią ciebie, której nie chcesz zobaczyć. Czasem są jakością, którą 
warto rozwinąć. Czasem są stylem działania, który już działa w sytuacji, 
choć nie ma jednej osoby, którą można byłoby z nim utożsamić. 
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Paź może pokazywać ucznia, początek, ciekawość, niedojrzałość albo 
pierwsze zetknięcie z energią koloru. Rycerz może pokazywać ruch, 
impuls, misję, pęd, pragnienie, walkę albo działanie, które jeszcze nie 
zawsze zna umiar. Królowa może pokazywać wewnętrzne opanowanie 
jakości koloru: zdolność przyjmowania, czucia, rozumienia, 
utrzymywania przestrzeni, dojrzewania od środka. Król może pokazywać 
zewnętrzne opanowanie: decyzję, odpowiedzialność, zarządzanie, 
strukturę, autorytet i umiejętność użycia danej jakości w świecie. 

To nie są sztywne role płciowe. To nie jest prosty podział: Paź to 
dziecko, Rycerz to młody mężczyzna, Królowa to kobieta, Król to 
mężczyzna. Takie podejście bywa zbyt wąskie i często prowadzi do 
błędów. W tej książce będziemy czytać karty dworskie szerzej. Nie przez 
płeć, wiek i stereotyp, lecz przez funkcję, postawę, dojrzałość i styl 
wyrażania żywiołu. 

Królowa Buław może pokazywać kobietę pełną magnetyzmu, ale może 
też pokazywać twoją własną potrzebę odwagi, widoczności i twórczej 
pewności siebie. Rycerz Kielichów może być romantyczną osobą, ale 
może też być sposobem poruszania się przez życie: z emocją, 
wyobraźnią, pragnieniem i czasem z nadmiernym idealizmem. Paź 
Mieczy może oznaczać młodą osobę, ale równie dobrze może 
pokazywać pierwsze pytanie, niepokój myśli, potrzebę nauki, obserwację, 
ostrożność albo komunikację, która dopiero szuka dojrzałości. Król 
Monet może wskazywać człowieka stabilnego i praktycznego, ale może 
też być symbolem odpowiedzialnego zarządzania zasobami, ciałem, 
domem, pracą i pieniędzmi. 

Właśnie dlatego karty dworskie są tak ważne. One uczą, że Tarot nie 
opisuje tylko wydarzeń. Opisuje również sposoby bycia. 

W życiu rzadko chodzi wyłącznie o to, „co się dzieje”. Bardzo często 
ważniejsze jest pytanie: „z jakiej postawy wchodzę w tę sytuację?”. Czy 
działam jak Rycerz Buław — szybko, mocno, impulsywnie, z ogniem, ale 
może bez cierpliwości?  
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Czy reaguję jak Królowa Kielichów — czując głęboko, przyjmując emocje, 
ale może zbyt mocno chłonąc cudze nastroje? Czy mówię jak Król 
Mieczy — jasno, konkretnie, odpowiedzialnie, ale może zbyt chłodno? 
Czy uczę się jak Paź Monet — powoli, praktycznie, cierpliwie, krok po 
kroku? 

Karty dworskie pokazują ludzi, ale jeszcze częściej pokazują styl 
kontaktu ze światem. 

To będzie nasza pierwsza duża lekcja w Tomie II: nie spiesz się z 
przypisywaniem karty konkretnej osobie. Kiedy w rozkładzie pojawia się 
Paź, Rycerz, Królowa albo Król, najpierw zapytaj spokojnie: czy ta karta 
pokazuje człowieka, część mnie, postawę, energię sytuacji, etap rozwoju, 
czy jakość, której teraz potrzebuję? 

To pytanie jest dużo bezpieczniejsze niż natychmiastowe stwierdzenie: 
„to na pewno on”, „to na pewno ona”, „to znaczy, że ktoś taki się pojawi”, 
„to osoba trzecia”, „to rywalka”, „to szef”, „to partner”, „to dziecko”. Tarot 
używany odpowiedzialnie nie powinien wzmacniać podejrzliwości, 
projekcji i dopowiadania historii na siłę. Karta dworska nie jest dowodem 
przeciwko komuś. Jest symbolem do odczytania. 

Jeżeli w pytaniu relacyjnym pojawia się Królowa Mieczy, nie trzeba od 
razu szukać „zimnej kobiety” w otoczeniu. Może chodzić o potrzebę 
granicy, trzeźwego spojrzenia, nazwania prawdy, przecięcia iluzji albo 
wyjścia z emocjonalnej mgły. Jeżeli pojawia się Rycerz Kielichów, nie 
musi to oznaczać romantycznej deklaracji. Może pokazywać twoją 
tęsknotę za pięknym gestem, skłonność do idealizowania albo sytuację, 
w której emocja porusza się szybciej niż fakty. Jeżeli pojawia się Król 
Monet, nie musi to być „bogaty mężczyzna”. Może chodzić o stabilność, 
bezpieczeństwo, ciało, odpowiedzialność, konkretny plan albo potrzebę 
przestania budować decyzji wyłącznie na emocji. 

Takie czytanie jest mniej spektakularne, ale znacznie dojrzalsze. 
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Tom II będzie konsekwentnie prowadził cię w stronę takiego właśnie 
odczytu. Najpierw nauczymy się rozumieć karty dworskie: czym są, jak 
działają, dlaczego sprawiają trudność i jak nie wpadać w uproszczenia. 
Potem przejdziemy przez cztery dwory: Buław, Kielichów, Mieczy i 
Monet. Każdy z nich pokaże inny sposób bycia w świecie. Dwór Buław 
będzie mówił o energii, odwadze, działaniu, twórczości i ogniu. Dwór 
Kielichów — o emocjach, wrażliwości, relacjach, intuicji i sercu. Dwór 
Mieczy — o myśli, słowie, konflikcie, decyzji i prawdzie. Dwór Monet — o 
ciele, pracy, zasobach, stabilności i świecie materialnym. 

Potem przejdziemy do rozkładów. 

To drugi wielki krok Tomu II. Znajomość znaczeń kart to dopiero 
początek. Prawdziwa praktyka zaczyna się wtedy, gdy uczysz się 
układać pytanie, wybierać prosty rozkład, czytać pozycje kart i łączyć je 
w całość. Jedna karta może być bardzo mocna, jeśli pytanie jest 
uczciwe. Trzy karty mogą pokazać ruch, napięcie, wybór albo proces. 
Pięć kart może już zarysować pełniejszą mapę sytuacji. Rozkład decyzji 
może pomóc zobaczyć zasoby, ryzyka, motywacje, konsekwencje i 
następny rozsądny krok. 

Ale rozkład nie jest po to, żeby oddać mu władzę. 

To bardzo ważne. W Tomie II nie będziemy uczyć odczytów, które 
mówią: „karty zdecydowały”. Będziemy uczyć odczytów, które mówią: 
„zobacz, co jest obecne, co wymaga uwagi, co może być zasobem, co 
może być cieniem i jaki krok możesz rozważyć w rzeczywistości”. 
Rozkład ma pomagać myśleć, nie przestawać myśleć. Ma porządkować 
uwagę, nie zastępować odpowiedzialność. Ma otwierać refleksję, nie 
zamykać życie w jednym zdaniu. 

Dlatego będziemy wracać do podstawowych zasad bezpieczeństwa. Nie 
czytamy kart kompulsywnie. Nie pytamy dziesięć razy o to samo. Nie 
używamy Tarota do kontrolowania cudzej woli. Nie robimy odczytów dla 
osób, które nie wyraziły zgody. Nie traktujemy kart jako diagnozy, wyroku, 
obietnicy ani nakazu.  
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Nie podejmujemy decyzji dotyczących zdrowia, prawa, finansów, 
bezpieczeństwa lub przemocy na podstawie rozkładu. W takich 
sprawach pierwszeństwo mają fakty, konkretna pomoc, rozmowa, 
specjalista, procedury i realne działanie. 

Tarot może towarzyszyć refleksji, ale nie powinien zastępować życia. 

W tym tomie szczególne miejsce zajmie także Dziennik Tarota. Bez 
zapisu praktyka łatwo rozpływa się w emocjach. Człowiek wyciąga kartę, 
czuje poruszenie, dopowiada historię, po godzinie pamięta już głównie 
własny lęk albo własną nadzieję. Dziennik zatrzymuje odczyt w 
prostszej, uczciwszej formie. Data. Pytanie. Karty. Pierwsze spojrzenie. 
Znaczenie. Emocja. Wniosek. Jeden mały krok. Powrót po kilku dniach. 

To brzmi zwyczajnie, ale jest jedną z najważniejszych praktyk w nauce 
Tarota. 

Dziennik uczy pokory wobec interpretacji. Pokazuje, które karty 
naprawdę powracają. Pokazuje, gdzie odczyt był trafny, a gdzie był 
projekcją. Pokazuje, kiedy pytanie było dobre, a kiedy było tylko 
przebranym lękiem. Pokazuje, jak twoje rozumienie kart dojrzewa. Dzięki 
dziennikowi Tarot przestaje być chwilowym impulsem, a staje się 
praktyką obserwacji. 

Tom II będzie więc bardziej praktyczny niż Tom I. Nie dlatego, że Tom I 
był teoretyczny, ale dlatego, że teraz zaczynamy używać poznanego 
języka w ruchu. Będziemy patrzeć na karty dworskie jako na żywe 
postawy. Będziemy układać pierwsze rozkłady. Będziemy ćwiczyć 
łączenie kart w opowieść. Będziemy zapisywać odczyty. Będziemy 
rozpoznawać błędy początkujących. Będziemy budować dobre nawyki. 

Najważniejszy z tych nawyków brzmi: nie spiesz się. 

Nie spiesz się z odpowiedzią. Nie spiesz się z oceną człowieka. Nie 
spiesz się z przypisaniem karty komuś z otoczenia. Nie spiesz się z 
dramatycznym wnioskiem.  
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Nie spiesz się z kolejnym rozkładem, jeśli pierwszy poruszył lęk. Nie 
spiesz się z decyzją tylko dlatego, że karta wydała się mocna. Tarot nie 
wymaga pośpiechu. Symbol potrzebuje przestrzeni. 

Kiedy zaczynasz czytać rozkłady, bardzo łatwo chcieć zobaczyć od razu 
całą historię. Kusi, żeby dopowiadać. Kusi, żeby połączyć karty w 
opowieść zbyt szybko. Kusi, żeby każdemu obrazowi nadać mocny sens, 
nawet jeśli pytanie było nieprecyzyjne, a sytuacja wymaga faktów. 
Dojrzałe czytanie polega jednak nie tylko na tym, co potrafisz 
powiedzieć. Polega także na tym, czego nie dopowiadasz. 

Czasem najlepszy odczyt brzmi: „ta karta pokazuje potrzebę 
zatrzymania”. Czasem: „tu brakuje danych”. Czasem: „to pytanie jest źle 
postawione”. Czasem: „nie czytałbym tego teraz, bo jesteś w panice”. 
Czasem: „zanim zapytasz karty, porozmawiaj z człowiekiem”. Czasem: 
„zapisz to i wróć za trzy dni”. To też jest Tarot. Może nawet jego 
dojrzalsza forma. 

W tej części zaczynamy od kart dworskich, bo one od razu uczą 
odpowiedzialności. Pokazują, jak łatwo pomylić symbol z osobą, energię 
z diagnozą, postawę z etykietą. Uczą, że człowiek jest bardziej złożony 
niż jedna karta. Uczą, że w każdym z nas może działać Paź, Rycerz, 
Królowa i Król. Uczą, że ogień może być odwagą albo pędem, woda 
empatią albo zalaniem, powietrze jasnością albo okrucieństwem, ziemia 
stabilnością albo sztywnością. 

Karty dworskie są lustrem dojrzałości. 

Pytają nie tylko: „kto tu jest?”, ale także: „jaką jakością tu działasz?”. „Czy 
jesteś uczniem, wojownikiem, opiekunem, zarządcą?”. „Czy ta energia 
jest jeszcze niedojrzała, już aktywna, wewnętrznie zintegrowana, czy 
odpowiedzialnie wyrażona w świecie?”. „Czy dana postawa pomaga, czy 
szkodzi?”. „Czy ta karta pokazuje kogoś obok ciebie, czy część ciebie, 
którą czas zobaczyć?”. 

To są pytania, które prowadzą głębiej niż proste: „kto to jest?”. 
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Na tym właśnie polega przejście z Tomu I do Tomu II. W Tomie I 
poznawaliśmy karty. W Tomie II będziemy uczyć się czytać sytuacje. W 
Tomie I pytaliśmy: „co oznacza ten symbol?”. W Tomie II zapytamy: „jak 
ten symbol działa w relacji z innymi symbolami?”. W Tomie I 
budowaliśmy podstawy. W Tomie II zaczynamy praktykę pierwszych 
odczytów. 

Nie musisz być gotowy ani gotowa na perfekcyjne interpretacje. Nie 
musisz od razu rozpoznawać wszystkich warstw kart dworskich. Nie 
musisz układać wielkich rozkładów. Nie musisz mówić pięknie, głęboko 
ani pewnie. Wystarczy, że będziesz pracować uczciwie: karta po karcie, 
pytanie po pytaniu, zapis po zapisie. 

Tarot nie jest egzaminem z jasnowidzenia. Jest praktyką uważnego 
widzenia. 

A karty dworskie są jednym z najlepszych miejsc, żeby nauczyć się tej 
uważności. Bo kiedy patrzysz na Pazia, Rycerza, Królową albo Króla, 
patrzysz nie tylko na postać z talii. Patrzysz na sposób, w jaki energia 
staje się zachowaniem. Na to, jak żywioł przyjmuje twarz, gest, decyzję, 
słowo, pragnienie, granicę albo odpowiedzialność. 

Od tego zaczniemy. 

Od ludzi, którzy nie zawsze są ludźmi. 

Od postaw, które czasem są nasze, choć łatwiej byłoby zobaczyć je w 
kimś innym. 

Od stylów działania, które tworzą codzienne odczyty bardziej niż wielkie 
deklaracje. 

Od kart dworskich — bramy między znaczeniem pojedynczej karty a 
żywą opowieścią rozkładu. 
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